DO LUDNOŚCI ZIEM GRANICZNYCH 


Koniec wojny zbliża się. Armie niemieckie w swym odwrocie są coraz bliżej na. 
szych granic. W ślad za nimi posuwa się armia rosyjska. Trudno przewidzieć jaki dal. 
szy obrót przybierze walka na wschodzie, nie jest jednak wykluczone, iż armia sowiec- 
ka w niedługim czasie może przekroczyć nasze granice i znaleźć sie na terenach na- 
szych województw wschodnich. 

Na terenach tych od wielu wieków Polacy współżyli z Ukraińcami, Bialorusina- 
mi i Litwinami, którzy korzystali z równych praw i swobód i którym nadal Rzeczpospo- 
lita Polska gwarantuje pełnię swobód i praw do rozwoju kulturalnego, społecznego 
i gospodarczego. 

W chwili gdy wojna przeniesie się na nasze ziemie, przed obywatelami Rzeczypos 
politej staną nowe, ciężkie i twarde obowiązki. Od wykonania ich w poważnej mierze 
zależy polskość i przyszłość naszych Ziem Wschodnich. 

Cofajaca się armia niemiecka w swym odwrocie niszczy w bezwzględny sposób 
opuszczane tereny: wywozi ludność, rabuje mienie i dobytek, dewastuje majątek spo- 
łeczny, a niejednokrotnie pali całe wsie i miasta. 

Jako pełnomocnik na Kraj Rządu Rzeczypospolitej Polskiej wzywam wszystkich 
obywateli, by nie poddając się panice wytrwali na swych posterunkach i nie porzucali 
swych rodzinnych wsi i miast. 

Wszyscy obywatele Rzeczypospolitej mają obowiążek nietylko chronić od gra- 
bieży i pożarów swe domy i swój dobytek, lecz również roztoczyć opiekę nad wszyst» 
kimi gmachami, instalacjami i urządzeniami publicznymi, które są niezbędne dla nor- 
malnego życia ludności. 

Zachodzi również obawa, iż cofajace sie wojska niemieckie zechcą zagarnąć na. 
szą młodzież celem wysłania jej do robót przymusowych w Niemczech, bądź też wcie~ 
lenia w szeregi armii niemieckiej. Obowiązkiem wszystkich zdolnych do noszenia bro- 

“ni, jest chronić się przed tymi zakusami przez trzymanie się zdaleka od szlaków od- 
wrotu armii niemieckiej i chowanie się w lasach. 

Wobec wkraczających wojsk sowieckich, obywatele Rzeczypospolitej winni za» 
jac godne i poprawne stanowisko, pomnac, iż sa to sprzymierzeńcy naszych wielkich 
Aliantów w walce z Niemcami. 

Na każdym, choćby najmniejszym skrawku naszych Ziem Wschodnich, opusz- 
czonym przez wojska niemieckie, Polacy, jako odwieczni współgospodarze tych ziem, 
winni, aż do czasu podjęcia władzy przez prawowites organy Państwa Polskiego, roz- 
toczyć opiekę nad całym RE narodowym, oraz usunąć wszelkie naleciałości 
okupacji niemieckiej. 

Być może, iż przejściowo w tej wojnie rozdzieli nas linia wos Niema jednak 
takiej siły na Świecie, która by na trwałe mogła rozdzielić i rozkawałkować Naród 
Polski. Konieczność wojskowego pokonania Niemiec, do czego wszyscy wspólnie da» 
żymy, może sprawić, iż na ziemiach naszych mogą się znaleźć armie sowieckie. Pa- 
miętajcie jednak, iż stale nad Wami czuwać będą Władze Polskie, a za Wami stoi ca- 
ły Naród Polski. 

Koniec wojny już bliski, i choć ostatnia jej faza może być dla Narodu Polskiego 
bardzo ciężka — ostateczne zwycięstwo jest pewne. Polska w tej wojnie pierwsza sta~ 
wila opór germańskiemu najeźdźcy. Nieugięta postawa Kraju, który piąty rok krwawo 
4 nieustannie walczy z okupantem, bitność naszych wojsk walczących u boku Alian- 
tów, działalność naszego Rządu — zyskały powszechne uznanie. To też z wojny tej 
Polska wyjść musi niepodzielna i wielka. 

Wzywam wszystkich obywateli Rzeczypospolitej, by w tej nowej, ciężkiej pró- 
bie, gdy wojna znów zbliża się do naszych granic, każdy do końca spełnił swój obo- 
wiązek wobec Ojczyzny. 

PEŁNOMOCNIK NA KRAJ RZADU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Warszawa, dnia 15 listopada 1945 r. q 
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